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Dala 15-go lipca 1410 roku na polach Tannen- 
bergu 1 Grunwaldu wojska polskie wraz z li­
tewskimi i przy pomocy zaeiężnyeh oddziałów 
czeskich zadały klęskę Krzyżakom. Zakon Krzy­
żowy w bitwie grunwaldzkiej został doszczętnie 
rozgromiony. Legły pokotem na polu walki nie 
tylko oddziały wojsk krzyżackich, ale i kwiat ry­
cerstwa niemieckiego. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że Zakon krzyżacki na rozprawę z Polską zmobili­
zował nie tylko swe własne siły, ale 1 rycerstwo 
niemieckie z całego ówczesnego potężnego cesar­
stwa niemieckiego. Wojska polskie zabrały 50 
chorągwi, a na placu boju legli najwyżsi dostojni­
cy Zakonu z Wielkim Mistrzem Uirykiam v. Jun- 
gingiem i komturami na czele. Triumf militarny 
Polski był wielki I sławę oręża polskiego rozniósł 
na cały świat.

O cóż toczył się bój pod Grunwaldem ? Z 
chwilą, gdy nastąpiło 1386 roku połączenie Polski 
z Litwą, Krzyżacy zaczęli się obawiać wzmocnie­
nia Polski, gdyż to zagrażało ich dalszym pod­
bojom ziem litewskich i polskich. Jednak przede 
wszystkim chodziło Krzyżakom wówczas tak jak 
i Icb dzisiejszym następcom o odepchnięcie Pol­
ski i Litwy od Bałtyku. Wykazuje na to tak do­
bitnie w swej książce „Walka o Pomorze” wybitny 
historyk polski, Wacław Sobieski.

Pisze on :
„Niewielu jednak wie, że pradziadowie nasi 

walczyli w te j  bitw ie przede wszystkim o 
dostęp do m orza dla Polski (tj. o Pomorze) 
i dla Litwy (tj. o Żmudź).

Ni© trzeba zapominać, że armia polska, chcąc 
lak najszybciej wyrwać przedmiot sporu, tj. Pomo­
rze, pierwotnie m aszerow ała w prost na Po­
morze, zdobyła Bydgoszcz (w r. 1409) i dopiero 
po zawieszeniu broni dla zamylenia Krzyżaków 
następnego roku szła już po wschodnim brze­
gu Wisły, przeciskając się przez jeziora 1 bagna 
wprost ku stolicy krzyżackiej Malborkowi 
1 tu dopiero zdała od Pomorza nastąpił Grun­
wald”.

Bitwa pod Grunwaldem była ważnym epizo­
dem w walce o dostęp do morza i o Pomorze. 
Krzyżacy bowiem od czasu osadzenia ich przez 
Konrada Mazowieckiego stale i podstępnie podbi­
jali ziemie polskie i odcinali Polskę od Bałtyku, 
usadowiwszy się również w Gdańsku. Wojnę
0 dostęp do morza z Krzyżakami prowadził już 
Władysław Łokietek. Jednak ani jemu ani Kazi­
mierzowi Wielkiemu nie udało się jeszcze osado-, 
wić się z powrotem nad Bałtykiem.

Polityka polska jednak już wówczas zdawa­
ła sobie sprawę ze znaczenia dostępu do morza
1 stale dążyła do złącźenia Pom orza nadwiślań­
skiego z* Polską. W tym celu zawarto unię 
z Litwą a Władysław Jagiełło w układzie krew- 
skim zobowiązał się odzyskać Pom orze, i.d o ­
stęp do morza.

W tym celu zaczął wielki król w ojnę z Krzy­
żakami, która zakończyła się pod Grunwaldem. 
Zakon Krzyżowy po tej bitwie stracił swoją po­
tęgę i moc. Wojska polskie zajęły całe Pomo­
rze. A jednak zwycięstwa orężnego nie wykorzy­
stała polityka polska. W pokoju toruńskim z ro­
ku 1411 Polska nie odzyskała Pomorza i Gdańska, 
w pokoju tym odzyskaliśmy tylko Żmudź i ziemię 
dobrzyńską, mimo, że cała ludność pomorska wraz 
z Gdańskiem, srodze gnębiona i wyciskiwana przez 
Zakon Krzyżacki, całą duszą pragnęła zrzucenia 
tego jarzm a i połączenia się z Polską. Klęs­
ka jednak grunwaldzka podważyła autorytet mi­
litarny Zakonu i ośmieliła ludność pomorską 
i obywateli Gdańska.

Jnż w roku 1440 zawiązał Gdańsk wraz z 18 in­
nymi miastami Pomorza i 53 panami ziem pomor­
skich t. zw. Związek Jaszczurczy celem zrzucenia 
jarzma krzyżackiego i poddania się Polsce. W r. 
1454 Gdańszczanie opanowali szturmem zamek 
krzyżacki 1 złożyli hołd królowi polskiemu Kazi­
mierzowi Jagiellończykowi, ofiarowując mu znaczną 
pomoc w pieniądzach i ludziach na wojnę, którą

ten król prowadził z Zakonem przez lat 13, od i 
roku 1454-1466.

Wojna ta zakończyła się dniem 19 październi- f 
ka 1466 pokojem  toruńskim , na mocy którego s 
włączono du Polski Pomorze .Gdańskie, zie­
mię michałowske, chełmińską, biskupstwo 
warmińskie, Gdańsk 1 Malbork.

Zakon przeniósł swoją stolicę z Malborka do 
Królewca, zaś mistrz zakonu stał się lennikiem 
korony polskiej jako zwierzchnik Prus Wschodnich.

Tak to umocniła się Polska nad Bałtykiem, 
nad którym od tego czsbu przez 306 lat pozosta­
wała. Był to okres największej potęgi i rozwoju 
Rzeczypospolitej Polskiej. Upadek nas uwidocznił 
się od czasu odwrócenia się od Zachodu i Bsłtyku, 
a rozbiory Polski zaczęły się odebraniem nam 
części Pomorza.

Pamiętać o tym musimy zawsze, iż Polska po­
tężna i naprawdę niepodległa będzie tylko wtedy, 
kiedy będziemy silnie oparci o Bałtyk i będziemy 
panami Gdańska.

To musimy sobie przypominać w każdą rocz­
nicę Grunwaldu, a zwłaszcza obecnie, kiedy nowo­
czesne krzyźactwo znów m obilizuje wszystkie 
swoje siły, aby nam zamknąć dostęo do morza 
i przez to całkiem Polskę) uzależnić od siebie.

Głos pdski z 1573 r. o dostępie do morza,
Z, okazji „Dni Morza” prasa przypomina, iż 

sekretarz króla Zygmunta Augusta, Solikowski, w 
roku 1573 pisał:

„Knżdenm pan o 1 narodow i w ię c e j na m orsk im  
p ań stw ie  za le ty , n iże li na z iem sk im , bo i w ię k sz e  
i  p ręd sze  p oży tk i m orzem , n iżeli ziem ią, w ię k sz e  
i p ręd sze  szk od y  i n ieb ezp ieczeń stw a  przychodzą. 
D la teg o , k to  ma państw o m orsk ie , a  n ie  u tyw a go, 
albo Je so b ie  da w ydzierać, w sz y stk ie  pożytk i od  
s ie b ie  oddala, a  w sz y stk ie  szk od y na s ię  przyw o­
dzi, z w o ln eg o  n iew o ln ik iem  s ię  sta w a , z b o g a te ­
g o  ubogim , z e  sw e g o  cndzym , z pana k m iec iem  
W c ie le  cz ło w ieczy m  oh o  Jest cz ło n ek  n ajw ażn iej­
szy , a le  n a jsz la ch etn ie jszy , te d y , gdy n ie  ma, c z ło ­
w iek  w szy stek  staw a  s ię  n iep otrzeb n ym  bałw anem . 
Tak i K orona, daw szy so b ie  sk azić  p o r t  g d a ń s k i ,  
to  o k o  k tórym  p atrzy na w sz y ste k  św iat, n ie  co  
Innego b ęd zie , Jeno gb n rstw o  (to  Jest gosp od ar­
stw o), a  bractw o cudze, a te m a  n ie d o sta te k  ”

Z ło ś ć  taki® rozum nadwyrężą...
Chamberlain «denerwował hitlerow ców  

gdańskich.
Oświadczenie premiera brytyjskiego, Cham­

berlaina, w sprawie gdańskiej spotkało się na ła­
mach prasy hitlerowskiej w Gdańsku z głosami, 
które świadczą o wyraźnym zdenerwowaniem 
ból, do niedawna jeszcze liczących na to, że 
Anglia jednak «przyswoi sobie niemiecki punkt 
widzenia“. Przecież usiłował «Vorposten* przeko­
nywać Anglików: «Anglicy — czy warto wam
umierać za Gdańsk ?“ — Obecnie «Vorposten” 
odpowiada Chamberlainowi, przy czym, wypraszając 
sobie mieszanie się Anglii do sprawy — jak do­
wodzi ■— wyłącznie pclsko-niemieckiej, usiłuje 
argumentować, że • nawet gospodarcze 
przyłączenie W. M. do Rzeszy przy­
niosłoby Gdańskowi duże korzyści. Gdańsk jako­
by chętnie zrezygnowałby z korzyści obecnego 
obrotu portowego.

Okaznje się na tym przykładzie całe zdener­
wowanie i złość hitlerowców gdańskich, a słuszne 
stanowisko Chamberlaina -v sprawie gdańskiej.

Dymisja Grandiego ze stanowiska 
am basadora w Londynie.

Rzym. Włoski min. sprawiedliwości Arrigo 
Solmi podał się do dymisji ze względów osobistych. 
Dymisja została przyjęta przez Mussoliniego. No­
wym ministrem sprawiedliwości został dotychcza­
sowy ambasador włoski w Londynie, Grandi. 
Grand! był życzliwie usposobiony dla Anglii.
5 miliardów^defleytu w budżecie włoskim.

Rzym. Agencja Havasa donosi z Rzymu, że 
został tam opublikowany budżet Włoch na rok 
1939)40- Według tych danych wvdatki budżetowe 
państwa wyniosą 36.5 miłd. lirów, dochody zaś 31,3 
mild. lirów.

Dziś święto 
narodowe Francji.

Dziś, dnia 14 bm., obchodzi nasza sojuszniczka 
—Francja święto narodowe.

W dniu 14 lipca 1789, a więc przed 150 laty, 
zburzono więzienie państwowe, zwane Bastylią, 
które w oczach ludu paryskiego uchodziło za sym­
bol ucisku. Po zburzenia B&stylii rewolucja ogar­
nęła całą Francję.

W szeregu miast Polski urządzono obchody 
francuskiego święta narodowego.

W Paryżu odbyła sfę z tej okazji potężna ma- 
nffesta. ja francusko-angielskiego braterstwa broni.

Przygnębienie w Berlinie 
pn oświadczeniu Chamberlaina.

Znamienne głosy prasy niemieckiej.
Berlin. Deklaracja prem. Chamberlaina w 

sprawie Gdańska wywołała w niemieckich kołach 
urzędowych wyraźne przygnębienie, które masko- 
kowsne jest gwałtownymi atakami przeciw rządowi 
angielskiemu. Prasa niemiecka powraca do starej 
argumentacji i stara się zwykłymi frazesami „uza­
sadnić* stanowisko niemieckie.

Nerwowe nastroje w Gdańsku.
Według krążących w mieście pogłosek senat 

gdański ma podobno zamiar wystosować do rządu 
polskiego nową „notę”, domagającą się ni mniej 
ni więcej tjlko ewakuowania W esterplatte. 
Na to odpowiada „Gazeta Polska*: „W esterp latte  
jest i będzie własnością polską*.

Mimo przygotowań wojskowych agitacja agen­
tów hitlerowskich w Gdańska wyraźnie osłabła. 
Prawdopodobnie podziałało na to wyraźne! mocne 
oświadczenie co do Gdańska prem. Chamberlaina.
O nastrojach ludności gdańskiej świadczy fakt 
m asowej ucieczki od guldena. Obecnie pie­
niądzem najbardziej poszukiwanym na terenie W. 
Miasta jest złoty, za który płacą półtora guldena, 
a nawet więcej.

Polacy w Gdańsku wzywani do koszar.
Gdańsk. Powoływani do odbycia przymuso­

wej służby pracy mężczyźni w Gdańsku, otrzymu­
ją urzędowe wezwania z prezydium policji, na 
specjalnych blankietach, na których widnieje na­
pis : „Rozkaz poboru do gdańskiej państwowej 
służby pracy”.

Powoływania takie otrzymało też szereg Po­
laków w Gdańsku, którzy w oznaczonym terminie 
stawić się mają w koszarach we Wrzeszczu, względ­
nie w Gdańsku. 5

Napad na polskiego pocztowca w Gdańsku.
W Gdańsku, w pobliżu kościoła św. Bartło­

mieja, dokonany został znów napad na polskiego 
funkcjonariusza pocztowego, Jana Ellwardta. Idą­
cego po południa ze służby w mundurze napadło 
znienacka dwóch osobników, którzy rzucili go 
na ziemię i pobili. Policja została zawiadomiona. 
Sprawcy pozostali oczywiście nieznani.

Niezwykła policja w Gdańsku.
Gdańsk. W większości przedsiębiorstw i firm 

gdańskich ustanowiono tzw. Betriebs — Polizei, 
mającą za obowiązek kontrolowanie personelu za­
trudnionego w przedsiębiorstwie oraz pilne bacze­
nie, by nikt niepowołany nie przedostawał się w 
obręb przedsiębiorstwa.

Służbę tę pełnią wyłącznie członkowie S. S.
Tajny ubój w Prusach Wschodnich.

Z Królewca donoszą:
Chcąc uniknąć wykonywania szeregu zarzą­

dzeń, ostatnio bardzo dokuczliwych dla ładności 
Pras Wschodnich, rozpoczęto bić tajnie po wsiach 
bydło i trzodę..

Nawet surowe kary nie pomagają, ponieważ 
chłopi twierdzą, że wolą sami najeść się do syta, 
niż za bezcen oddawać cały dobytek rozlicznym 
władzom praskim.



Raid 150 bombowców angielskich
nad Francja.

Loidjn. 12 esksdr bombowców, składających 
się z 150 samolotów z obsadą 750, wyleciało w 
dnia 11. 6. z szeregu lotnisk angielskich do lota 
ćwiczebnego nad Francją. Cbodzi o to, żeby 
lotnictwo angielskie zapoznało się z terenem 
Francji i wypróbowano dalekobleżność i spra­
wność angielskich samolotów wojskowych.

Próbny ten lot ndał się znakomicie, angielskie 
lotnictwo wojenne wykazało przy nim wielką 
sprawność.

Tak jak do Francji bombowca  
angielski« odbędą lot do Polski,

Londyn. Ddenniki angielskie, podkreślając 
doniosłość lotu ćwiczebnego bombowców wojsk 
lotniczych brytyjskich nad Francją, przewidują, Ź8 
niedługo bombowce brytyjskie odbywać będą loty 
ćwiczebne do innych krajów sojuszniczych, w 
pierwszym rzędzie do Polski.

' lllfipin

Litwa nie wyrzeknie się  morza.
Zjazd przedstawicieli staną średniego 

w Polądze.
Kowno. W niedzielę odbył się w Połądze 

zjazd Verslaa’a (Zw. Przemysłowców, Handlowców 
1 Rzemieślników Litewskich). Zjazd przyjął rezo­
lucje, stwierdzające gotowość odbudowy prze­
mysłu litewskiego, który nelerpiał z powodu 
utraty Kłajpedy. Na zjeźdzle przemawiał min. 
sprawiedl., Tamuszaltis, podkreślając znaczenie 
wolnego dostępu da morza.

Posiadany przez Litwę odcinek wybrzeża, 
podkreślił minister, jest nam drogi dlatego, 
że oznacza niezachwianą decyzję Litwy posiadania 
wolnej drogi na szeroki świat, Jest on rezultatem 
długoletniej straży litewskiej nad morzem.

Uczestnicy zjazdu złożyli nad brzegiem morza 
przysięgę, źe nie wyrzekną się morza. W prze­
mówieniach stwierdzono poza tym potrzebę rozbu­
dowy porta na Rzece Świętej jako szerokich 
wrót na świat.

W iochy wydzierżawiają Rzeszy  
nlsm . port w Trieście  ?

Paryż, 13. 7. Specjalny wysłannik dziennika 
»Excelsior* w Szwajcarii donosi, jakoby Włochy 
miały odstąpić Niemcom pert w Trieście na okres 
10 lat. Niemcy od dawien dawna dążyły do opa­
nowania Triestu, a tym samym uzyskania dostępu 
do morza Adriatyckiego. Gdyby wiadomość ta 
miała się okazać prawdziwą, Włochy by to ustęp­
stwo w przyszłości gorzko pożałowały. Raz wpu­
szczone Niemcy do Triestn pozostałyby tam na 
zawsze.

W ielkie m anew ry angielskie.
Jak donoszą, od 29 lipca aż prawie do końca 

września w Anglii odbywać się będą ogromnych 
rozmiarów manewry na morza, lądzie i w powietrzu.
Godzinna rozmowa ambasadora Raczyńskiego 

z lordem  Halifaxem.
Londyn, 13. 7. Lord Halifax przyjął wczoraj 

wieczorem w Foreigne Office ambasadora Raczyń­
skiego, z którym odbył godzinną rozmowę.

Niespodziewany powrót Hendersona 
do Berlina.

Berlin. We wtorek oczekiwany jest to powrót 
amb. bryt. Hendersona, który — jak wiadomo — 
bawił kilka dni w Londynie. W niemieckich ko­
lach politycznych tłnmaczono podróż Hendersona 
potrzebą zasięgnięcia porady lekarskiej, przy czym 
oświadczono, źe Henderson rozpocznie kilkuty­
godniowy urlop.

Toteż niemieckie koła polityczne zaskoczone 
są niespodziewanym jego powrotem.

Gen. Brauchltseh na urlopie.
Berlin. Głównodowodzący armii niemieckiej, 

gen. Brancbitsch, rozpoczął kilkutygodniowy urlop 
wypoczynkowy.

600 Niemców wydalonych 
z A rgentyny i Brazylii.

Berlin. Według doniesień-urzędowego D. N. B. 
powraca statkiem z Południowej Ameryki grapa 
600 wydalonych z Brazylii 1 Argentyny Niemców. 
Niemcy ci skoncentrowani będą w domach partyj­
nych, dopóki nie znajdą odpowiedniego miejsca 
pracy.

Sprawa rokowań"* Moskwą.
Odpowiadając w Izbie Gmin na zapytanie w 

sprawie obeenego stanu rokowań moskiewskich, 
Chamberlain oświadczył:

»Rządy W. Brytanii 1 Francji przesłały ogólne 
Instrukcje swoim przedstawicielom w Moskwie, 
którzy odbyli ponownie dwie rozmowy z Mołoto- 
wem. Rząd sowiecki poczynił szereg nowych 
sngestyj, które są przedmiotem badań“.

Ponadto Chamberlain odpowiedział przecząco 
na zadane ma pytanie, czy lord Halifax pojedzie 
do Moskwy.

Szturm ow cy w okręgu kłajpedzkim  
ukamleniowali ca łą  rodziną nlom.,

nie chcącą przystąpić do organlsscyj 
hitlerowskich.

Kłajpeda. W miejscowości Sitokarczma sztur­
mowcy dokonali krew mrożącej zbrodni na rodzinie 
niemieckiej Wohla, który po zajęciu kraju kłaj- 
pedzkiego nie chciał się dać wciągnąć do organl- 
zacyj partyjnych. Grapa wyrostków Hitlerjugend 
napadła na 13 letniego syna Wohla, Oskara, ob­
rzucając go kamieniami.

A gdy na krzyki chłopca nadbiegli ojciec 
i matka, wyrostkom przyszli z pomocą sztur­
mowcy z SA, obrzucając tak długo kamieniami 
całą rodzinę Wohlów, dopóki nie wyzionęła ducha. 
Przybyły dopiero po 11 pół godzinie lekarz miejsco­
wy stwierdził zgon Brunona, Joanny ł Oskara 
Wohlów.

Wysiedlenie ksplana katolickiego 
z pogranicza Śląska Opolskiego.

Opole. Ks. prałat Ulitzka z Raciborza, pro­
boszcz parafii Stara Wieś, otrzymał od władz nie­
mieckich nakaz opuszczenia pasa nadgranicznego 
w ciąga 12 godzin.

Ks. Ulitzka był znany w czasie plebiscytn 
ze swej działalności antypolskiej. Ostatnio 
jednak z Polakami obchodził się dość tolerancyjnie.
Mobilizacja niem iecka przejawem  słabości.

*Le Jour* podkreśla, że armia niemiecka cier­
pi na pewną próżnię, wytworzoną w jej szeregach 
przez 15 lat, w czasie których nie Istniała obo­
wiązkowa służba w Niemczech.

Daje się to tym bardziej odczuwać, że roczni­
ki, które odbyły wojnę światową i te, które były 
zdolne do zajęcia Ich miejsca w szeregach, są ze 
względu na swój wiek zbyt słabe do pełnienia 
służby w pierwszych szeregach.

W ten sposób Rzesza Niemiecka dla uzupeł­
nienia tego wyłomu zmuszona jest powoływać do 
szeregów po kilka roczników na raz spośród 
tych mężczyzn, którzy ani jednego dnia nie spę­
dzili w wojsku, a którzy w innych armiach z racji 
swojego wieku zaliczeni są do rezerwy.

W ten sposób, pisze „Le Jour*: powołania 
ostatnie w Niemczech są tylko paliatywem i przeja­
wem słabych stron armii niemieckiej.

Ziom fa polska dla Polaków.
36 tysięcy ha ziemi znajduje się na zachodzie 

w rękach niemieckich.
Na 1,6 miln. hektarów ziemi uprawnej na Po- 

morza, 356 tys. hffi czyli piąta część znajduje się 
w rękach niemieckich. W woj. poznańskim 
ogólny obszar ziemi uprawnej wynosi 2,5 miln. ha, 
w tym 683 tys. ha, a więc prawie czwarta część 
to również własność ziemian i kolonistów nie­
mieckich.

Ustosunkowanie się tych rolników do pań­
stwowości polskiej w ostatnich miesiącach w prze­
ważnej mierze pozostawia dużo do życzenia.

Najcenniejsze dobro narodowe — ziemia, znaj­
duje się w tych województwach w rękach ludzi 
niepowołanych, A tymczasem chłop polski 
dusi się na karłow atych gospodarstwach. 
Łaknie ziemi, potrafi na niej pracować i ją 
utrzymać.

Problem  „ Fräulein** w Polsce.
„Karier Polski* zwraca uwagę na fakt przeby­

wania w Polsce od szeregu lat 20.000 rodowitych 
Niemek, która pracują u nas w charakterze wy­
chowawczyń tzw, bon do dzieci wśród rodzin in­
teligencji 1 sfer plutokracjf. Dziennik, podkreśla­
jąc całkowite związanie tych bon z Rzeszą Nie­
miecką i przypominając o wydaleniu 10000 podo­
bnych pań z Holandii za uprawianie szpiegostwa, 
— pisze :

»W szystk ie „Fräulein” obowiązana są do sk ła d a ­
n ia  sw ych  o szczęd n ośc i wyłącznie w niemieckich in­
stytucjach spółdzielczo kredytowych w Polsce, nie gdzie­
indziej. Fräulein polskie przynależą organizacyjnie w Rze­
szy do „Bund Deutscher Mädel*, takiej sobie organizacji 
informacyjnej (zwraca się uwagę na proces gnieźnieński 
sprzed miesiąca, zak oń czon y  sk azan iem  *28 dziew cząt  
niem ieck ich , z tego 6 wyroklpra zaocznym, gdyś zbiegły), 

„Jak wiadomo, bony Niemki przyjmowane są głównie 
do tzw. „ lep iej sy tu ow an ych  dom ów ”. Znajdując  
s ię  w raz z p ań stw em  przy w spólnym  s to le , m ogą  
być m im ow oli czasam i dobrze poin form ow ane nie 
tylko w sprawach domu, ale w sprawach, dotyczących urzę­
du, zajmowanego przez ich pana Itd.*

Z tymi wiadomościami — jak dodaje „IKC* — wraca­
ją do klubów niemieckich, do których przymusowo należą« 

W arto s ię  nad tym  z a sta n o w ić ..«

W lelk sukces alpinistów.
Polacy na szczytach Himalajów.

Polska*Agencja Telegraficzna otrzymała tele­
gram od I. polskiej wyprawy w Himalaje, źe jej 
uczestnicy dnia 2 lipca zdobyli szczyt wschodni 
Nanda Devi (7.430 m), najwyższy z niezdobytych 
dotąd szczytów w Himalajach Gabrwata. Zdobycie 
tego szczytu było celem tegorocznej wyprawy.
Polka ze Żnina wyszła zamąż za murzyna.

W Poznania został zawarty ślub cywilny mię­
dzy p. Mirosławą Bykowską, córką kupca ze Żni­
na, a drem med. Ablem Laroche z Paryża, murzy­
nem, obywatelem fracnskim.

Slab kościelny odbędzie się w Paryża.

Em isja bilonu zostajs powiększona
o 50 milionów zł nowych m onet srebrnych.

Wedle ogłoszonego ostatnio oficjalnego komu­
nikatu zostało osiągnięte porozumienie między 
Ministerstwem Skarbu a Bankiem Polskim (wyma­
gane statutem Banka) co do podwyższenia obecnej 
granicy emisji bilonu o 50 milionów zł, tj. do 570 
milionów. Cała kwota podwyższonej emisji użyta 
będzie na wybicie monet srebrnych — dwn, pięcio 
1 dziesięciozłotowych.

Komunikat dodaje, że podwyższenie emisji bi­
lonu o tę kwotę nie jest wywołane względami 
skarbowymi, a jedynie brakiem bllonn srebrnego, 
który daje się odczuwać w niektórych miejsco­
wościach. Jak wiadomo, na emisji bilonu skarb 
państwa zyskuje, gdyż wartość kruszcu w monecie 
jest oczywiście zawsze niższa od nominalnej war­
tości monety obiegowej.

Nie chow ać bilonu !
Od pewnego czasu znikł zupełnie z obiegu bi­

lon srebry. Co jest tego przyczyną ?
Otóż okazuje się, że w związku ze stale po­

dawanymi wiadomościami o mającej wybuchnąć 
wojnie, ludność wsi i miast chowa bilon srebrny, 
błędnie przypuszczając, że w ten sposób nie po­
niesie strat gotówkowych w razie inflacji. Mnie­
mania takie są z grunta fałszywe. Jak bowiem 
wynika z istoty rzeczy, bilon srebrny w razie 
inflacji tak samo straciłby  swoją w artość no- 
minalą, jab  I pieniądze papierowe. Obawa jest 
płonna i w skutkach swych bardzo szkodliwa. 
Brak bilonu w obrocie stwarza pewien chaos w 
handlu i przemyśle i odbija się na nich ujemnie. 
Każdy więc obywatel, przechowujący srebrny 
bilon i w ogóle pieniądz papierowy, działa na 
szkodę państwa, a sam przez to nic nie zyska.

W I A D O M O  SCI
Nowo Miasto Łab«, dala 14 lipca 1939 r. 

Kalendarzyk. 14 lipca, piątek, Bonawentury.
15 lipca, sobota, Henryka kr.
16 lipca, niedziela, 7 po Sw, M. B. Szk.

Wschód słońca g. 3 — 32 m. Zachód słońca g. 19 m — 51. 
Wschód księżyca g. i — m, 34 Zachód księżyca g. 17— m45.

Egzamin dla leśników przy Pom orskiej 
Izbie Rolniczej w roku 1939.

Ostatnio odbyły się praktyczne f teoretyczne egzaminy 
kandydatów na pracowników w leśnictwie prywatnym, któ­
rzy ukończyli knrsy, zorganizowano przez Pom. Izbę Roln.

Kwalifikacje do zajmowania stanowisk leśn. uzyskali t 
Mecherzyński Janusz, Bilski Antoni, Szopa Adam, Owsiany 
Aleksander, Katrynfok Piotr, Wróbel Wiktor, Jedliczka Stan. 
Karpiuk Kazimierz, Hsnasek Franciszek, Górny Leon, Mróz 
Stanisław.

Jeden z kandydatów na leśniczych egzaminu n!a zdał.
Spośród 2 kandydatów na podleśniczych nie zdał egza­

minu jeden, a kwalifikacje do zajmowania stanowiska pod­
leśniczego uzyskał Boroń Kazimierz.

Z miasta i powiatu.
Występ zespołu Czerwińskiego.

N ow e M iasto. Po dłuższej przerwie wystąpił znów 
zespół objazdowy Stefana Czerwińskiego % operetką „Polska 
krew* Nedb&le. Niezbyt licznie zebrana publiczność darzy­
ła wykonawców, a szczególnie p, Dzlurzyńską, partnerkę 
Czerwińskiego, hucznymi oklaskami za udatnle wykonanie 
znanej operetki p. t. „Polska krew*.

Dwudniowy kurs pszczelarski.
N ow e M iasto. W ślad za ogłoszeniem Pom. Związku 

Pszczelarzy w numerze 7 „Pasieki Pom.* podaję do wiado­
mości, że w  so b o tę , 22 1 n ied z ie lę , 23 bm. odbędzie się 
tu dwudniowy kurs p szczelarsk i, prowadzony przez prele­
gentów z Torunia, Wykłady rozpoczynają się tak w sobotę, 
jak i niedzielę o godzinie 10 w naszym lokalu posiedzeń 
(T. C. L,), prace praktyczne odbywać się będą natomiast na 
mojej pasiece. Tematy referatów poruszają najważniejsze 
zagadnienia z dziedziny pszczelnictwa, dlatego pożądanym 
jest, ażeby w tym kursie brali udział możliwie wszyscy 
pszczelarze z miasta 1 okolicy tak zrzeszeni w towarzystwie 
jak i niezrzeszeni. Na pokrycie kosztów przejazdu i lokum 
dla prelegentów płacą członkowie 50 gr, nieczłónkowie 1 zł. 
Uczestnicy posamiejscowi mogą brać udział w naboieństwie 
niedzielnym o godz. 9. Równocześnie zawiadamiam, że roz­
poczęła się akcja cukrowa jesienna. Zgłoszenia na przydział 
eukru ulgowego składać należy najpóźniej do dnia 25 bm. 
s  niż«) podpisanego, Warunki są te same jak przy przy­
dziale wiosennym, tj. 1 kg. cukru kosztuje dla członków 45, 
dia nieczłonków 55 gr. Nieczłonkowie dostarczyć muszą po­
świadczenie wójtowskie, z którego wynika, ;ile dany pszcze­
larz posiada pni pszczelich, na iie pobrał cukru na wiosnę 
i na ile rojów przypada mu cukru teraz. Upominam, ażeby 
każdy pszczelarz złożył swoje podania sumiennie. Cukier 
otrzyma się obecnie na młode roje lub też stare, na które 
się wiosną enkru nie pobierało 1 to po 5 kg na rój razem 
z przydziałem wiosennym. Zamówienia fia enkier uskutecz­
niać można najdogodniej w czasie trwania kursu. Przydział 
cukru nastąpi obecnie tylko jednorazowo. Kto zatem nie 
dotrzyma powyższego terminu, nie może liczyć na przydział 
cukru. Ze względu na powyżej oznaczony kurs zeb ra n ie  
lip c o w e  w  dnia  18 bm. n ie  od b ęd zie  s ię .

Powyższy komunikat proszę rozpowszechniać pomiędzy 
wszystkimi pszczelarzami na terenie danej gromady, gminy 
lub też dalszej okolicy. Piotrowski, prezes.

Pokwitowanie.
N ow e M iasto. Na cele Tow. św. Winc. a Paulo złożył 

w naszej administracji NN z Bratlana 20,— zł.

Dzień chorych.
Lubawa. Jak się dowiadujemy, tut. Slow. Pań Mfłos. 

św. Winc. a Paulo urządza w naszej parafii „dzień chorych* 
w czwartek, 20 bm. Mamy w pamięci wzniosły i wzruszają­
cy obchód z zeszłego roku, zatem należy się spodziewać, że 
i w tym roku chorzy chętnie skorzystają z okazji wysłucha­
nia w kościele mszy św., przyjęcia Sakramentów św. 1 odpra­
wienia jubileuszu odkupienia. Zgłoszenia chorych zamierza­
jących brać udział w tym święcie przyjmuje siostra Lu­
dwika w poradni szpitala św. Jerzego codziennie do da. 17 
bm. włącznie.



Obchód grunwaldzki.
Lubawa. W sobotę, 15 bm. o g. 8 wlecz, na 

aaU p. Kowalskiego urządza Stron. Narodowe 
obchód rocznicy grunwaldzkiej, 

na którym przemawiać będzie zamiejscowy mówca. 
Wstęp bezpłatny i

Uprasza się o liczny odział Zarząd SN.
.Ty, co w Ostrej świecisz Bramie 1*

Lubawa Piękny film pod powyfgiym tytułem ujriymy 
we wtorek, 18 bm. o godz. 8,30 wlecz. w sali p. Kowalskiego, 
wyświetlony przez objazdowe kino oświatowe TCL z Pozna­
nia przy bardzo przystępnych cenach, bo od 49—70 gr.

Film, tchnący wiarą i ufnością w Tę, która ucieczką 
naszą, film który w tych ciężkich czasach nerwowego pod­
zlecenia 1 niepokoju przyniesie swą głęboką treścią ukojenia 
i pociechę.

Ponadto czołowi artyści polskiego film*, Jak M. Bogala, 
Cybulski i inni dadzą pełnię artystycznych wrażeń.

Prócz tego fimn bardzo ciekawy dodatek naukowy.
Zebranie organizacyjne komitetu 
powitania powracającego wojska.

Lubawa. W« wtorek, 11 bm. z Inicjatywy Zerządn 
Miejskiego, odbyto etę w auli szkoły powszechnej zebranie, 
celem utworzenia komitetu, którego zadaniem będzie prze­
prowadzenie pewnych przygotować, wzorem innych miast 
garnizonowych, do powitania naszego wojska, powracającego 
dnia 23 bm. z obozu letniego. Zebraniu przewodniczył 
wieeburm. p. Jankowski. W toku obszernej dyskusji została 
powzięta uchwała, by powitanie to urządzone zostało uro­
czyście dla dania wyrazu braterskie] miłości naszych dziel­
nych obrońców Ojczyzny. Miasto nasze ma być na ten dzień 
wspaniale udekorowana, do czego potrzebne wieńce, Jak 
oświadczyła obecna siostra mtłos, Antonina z polecenia 
aiostry Przełożonej tut. Zakłada św. Jerzego, dostarczy Za­
kład, co obecni przyjęto z zadowoleniem do wiadomości.

W końcu został wybrany komitet, do którego weszli: 
pp. wieeburm* Jankowski, rej. Jarzęekl, dr Wierzbowski, Ja- 
rzęcka, Standara, siostra Antonina, Fr. Llcznerskf, Żmijewski, 
DąbkowskS, Opałkówna, Błaszkowski, Matuszewski. Po w y­
czerpaniu się porządku obrad przewodniczący, dziękując 
wszystkim za przybycie, zakończył zebranie.

Pokłosie manifestacyjnego «Dnia Morza9 
w Kurzętniku. — Dochód przeznaczono 

na dozbrojenie Armii.
Chór kościelny wespół ze Strażą Pożarną zorganizował 

w Kurzętniku manifestacyjną uroczystość „Dnia Morza* po­
łączoną ze zlotem chórów śpiewaczych i zabawą ludową w 
Ciemnlku

Już od południa ściągały wszystkie organizacje z gminy 
Kurzętnik oraz zaproszone chóry na plac zbiórki, by po aro- 
stych nieszporach zamanifestować swe myśli 1 uczucia 
do polskiego morza. Do iicznie zebranych na rynku mani­
festantów patriotyczne przemówienie wygłosili wójt gminy 
p. Banaszewski i ks. prób. BorzyszkowskS. W obu tych 
przemówieniach przebijał Jeden zasadniczy ton te «Polaka 
od Bałtyku odepchnąć się nie da*.

Po przemówieniach i deklamacjach wszyscy zebrani 
złożyli przysięgę, te morza 1 ujścia Wisły oraz praw Polski 
do Bałtyku będą niezłomnie strzec i bronić. Następnie po­
łączone chóry odśpiewały pieśń „Nasz Bałtyk* Nowowiej­
skiego oraz „Rotę*.

O godz. 15.30 na polanie p. Siemianowskiego w Ciemniku 
śpiewały chóry z Pokrzydowa, Gwlździn, Lubawskiego i Pol­
skiego Brzózią oraz Kurzętnika. Na zakończenie odbyła się 
zabawa ludowa.

Dochód z uroczystości w sumie 200 zł przekaza­
no na rzecz dozbrojenia Armii.

Komitet organizacyjny dziękuje tym wszysklm obywa­
telom z Krzemieniewa, Niclbarka, Bratuszewa, Brzózią Lu­
bawskiego 1 Kurzętnika, którzy przez swoje poparcie ma­
terialne wydataie przyczynili się do uświetnienia uroczystości.

Szczególne uznanie należy się przybyłym chórom oraz 
śpiewaczkom i śpiewakom z Kurzętnika za ich bezinteresow­
ną wytrwałą pracę i za spełniony przez nlełrczyn obywatelski.

Poiar.
Mikołajki. W da, 11 bm. potar, powstały z przyczyny 

ma razie nieustalonej\ w zabudowaniach p. Fr. Kotowicza 
zniszczył dom mieszkalny i część sprzętów. Szkodę, która 
wynosi ok. 6000 zł, pokrywa ubezpieczenie.

Wrażenia uczestniczek obozu w Łąkorzu.
Łąkorz* Oto, co mówią mieszkańcom Łąkorza uczest­

niczki obozu PW Kobiet, pochodzące w większości z Mazow­
sza 1 Lubelskiego :

„Pociąg ruszył,. Ostatnie słowa pożegnania, ostatnie 
spojrzenia. Zostałyśmy same. Przez cały czas jazdy domi­
nowało wśród nas uczucie ciekawości i niepokoju, nawet 
lęku. Łąkorz — co nas tam czeka? Jesteśmy wreszcie w 
Lipinkach I stąd wozem Jedzlemy do nieznanego Łąkorza.

Pierwszą rzeczą, jaka nas tu ujęła — to piękno okolicy — 
wzgórza, pokryte łanami zbóż, szumiące lasy, błyszczące tafle 
jezior.

Jakże Inaczej czułyśmy się tutaj my mieszkano! nizinnej 
bierni mazurskiej...

Wjeżdżamy między pierwsze zabudowania, uderza nas 
niezwykła czystość i ład. Zakwaterowałyśmy się w szkole. 
Pierwsze zbliżyły się do nas dzieci zrazu nieufnie i trwożnie 
nie życzliwie, Ale w oczach pracujących ciężko „gburów* 
nie znalazłyśmy sympatii: A, młode panny przyjechały, by 
nic nie robić.

Nadchodzi 5 lipca i pierwsze »lody zostały stopione* — 
przez ciepłe płomienie „pewiackiego* ogniska.

Dzieciaki od rana do nocy Już z całym zaufaniem wciska­
ły między nas swe płowe główki 1 ciekawskie oczy. Idącym 
przez wieś dziewczętom w szarych mundurach towarzyszą 
odtąd serdeczne spojrzenia i miłe uśmiechy.

A my dumne jesteśmy i szczęśliwe, bo tego nam właśnie 
potrzeba było. Głęboko odczuwałyśmy sens słów »Ogniska 
jednoczą!* Już w następnym ogniska współpracują 
z nami dorośli i dzieci. Ludzie dorośli dają nam drzewo, 
dziewczęta i mail harcerze — numery.

Zbliżenie ostateczne z tut. ludnością nastąpiło na zabawia 
indowej w Gajo. Jest nas niewiele, zaledwie 25 łącznie 
z  komendą.

Czekają na nas nie tylko ogniska i zabawy, ale organi­
zacja dziecinna, licząca dotychczas około 60 dzieci, wywiady 
1 praca w polu.

To dużo jak na tyle »pewiaczek,* ale nie lękamy się.. — 
cieszymy się sympatią wsi, jesteśmy młode — i podołamy 
wszelkiej pracy Jaką wkłada na nasze barki polskie społe­
czeństwo*.

W nrze następnym zamieścimy wrażenia harcerek 
noworalojskich z oboza w Krotoszynach.

Z Pomorza
Aresztowanie.

Brodnica. Donosiliśmy o szeregu oszustw, dokonanych 
przez Ant. Zagórskiego, którym w końcu zainteresowały się 
władza policyjne, które odstawiły go w dniu 13 bm. do tu t  
więzienia.

Termin wpłat
na Potyeikę Obrony Przeciwlotniczej 
został przedłużony do dnia 20 b. m.

Zakończenie strajku w bekonlarnl brodnickiej.
Brodnica. Jak Jut donosiliśmy, wybuchł strajk robot­

ników w bekonlarnl w Brodnicy. Strajk, który trwał zaled­
wie 1 dzień, miał przebieg apokojny. Porządku pilnowała 
straż porządkowa z biało-czerwonymi opaskami na rękawach. 
Na miejscu strajku stawiły lalę władze policyjne, które nie 

-miały zresztą powodu do interwencji. Tak kierownictwo jak 
i delegacja robotników udały się 2 samochodami do Inspek­
tora pracy w Toruniu. Strajk został zlikwidowany, żądania 
robotników, o których była mowa w poprzednym opisie 
zostały uwzględnione, 13 zwolnionych pracowników Pola­
ków zostało przyjętych z powrotem.
Zabójstwo przed domem módl. anabaptystów,

Brodnica. Na targ do miasta przybył rolnik Anastazy 
Gajdzlewski, lat 42, zamieszkały w Salach. Kruszynach pow. 
brodn. Po wjaździe do miasta wóz z końmi ulok. w zajeździ© 
składa kolon. p. Anny SandowskieJ przy ul Romana Dmow­
skiego. Po załatwienia spraw w mieście wrócił G., lekko 
podchmielony, do zajazdu. Wkrótce wynikła między gospo­
darzem, a żoną podwórzowego sprzeczka, w czasie, które] 
podwórzowy, 28 letni Aleks. Plitta (Hallera 13), uderzył Gaj- 
dzlewsklego lewą ręką w skroń. G., padając uderzył głową
0 bruk podwórza, ponosząc śmierć na miejscu. Zwłoki 
ofiary przekazane zostały do kostnicy szpitala pow. Zabójcę 
aresitowano ! osadzono we więzieniu. Przyczyną zabójstwa 
miało być nieuregulowanie całego rachunku za obsługę, 
wykonaną przez podwórzowego. Zabójstwo to wywołało w 
mieście wielkie wrażenie. Nadmienić wypada, iż podwórze, 
na którym dokonano zabójstwa, znajduje się przed domem 
modlitwy (sala misyjna) sekty anabaptystów.

Skazanie strażnika więź.
Brodnica. St. strażnik więź. Józef Woliński z Lidzbar­

ka stanął przed sądem okręg, oskarżony o to, iż przez nied­
balstwo przyczynił się do ucieczki więźnia Adama Orzechow­
skiego, odsiad. karę 8 mieś. więź. O. korzystając z tego, iż 
wypuszczony został do klozetu (w czasie tym strażnik został 
otworem drzwi wyjściowe), zbiegł. Sąd skazał Wolińskiego 
na 1 tydzień aresztu z zawiesz na 2 lata.

W sprawie tajemniczego zgonu.
Zembrze. Donosilśmy o tajemniczym zgonie śp. Ma* 

ksymy Jankowskie], która znajdować się miała w stanie od­
miennym 1 która po nagłym zachorowaniu również miała 
nagle umrzeć. Otóż badania lekarskie, przeprowadzone przez 
lekarza p dr Kozłowskiego z Brodnicy, wykazały, i i  śp. J. 
nie znajdowała się w stanie odmiennym, a zgon jej nastąpił 
w okolicznościach normaln., choć niedługo po zachorowaniu 
na skntek choroby wewnętrznej. Tyle w Imię prawdy.

Tragiczny zgon chłopca w porcie gdyńskim
Gdynia. Nad rzeką Chylonką w Gdyni bawiło się 2-ch 

braci: 10-łetnl Ireneusz i 5 letni Benedykt Gojkowscy, W 
pewnej chwili Benedykt zaczął spacerować po urwistym brze­
gu kanału, który w tym miejsca ma wysokość 3—4 m. Nie­
bawem chłopiec wpadł do wody. Z pomocą pospieszył na­
tychmiast HMeini braciszek. Przeliczył się jednak z siłami
1 obydwa] bracia zaczęli tonąć. Na ich krzyk przybiegł 
znajdujący się niedaleko robotnik Duraiskl i zdołał nratować 
tylko młodszego chłopca. Natomiast 10 letni I. utonął.

Zebranie S . N. w rocznicą  
zwycięstwa grunwaldzkiego.

Nowe Miasto. W sobotę, do. 15 bm. o godz. 20 
odbędzie się w świetlicy Z w. Zawód. .Praca Polska” 
(ul. 19 Stycznia nr 3) zebranie z okazji 529 roczni­
cy zwycięstwa pod Grunwaldem. W programie 
referat n. t. wiekopomnego czynu oręża polskiego 
i jego znaczenia.

Po zebrania S. N. odbędzie się. krótkie zebra­
nie Zw. Zawód. „Praca Polska”. Udział wszys­
tkich członków pożądany.

Zebrani® Stronnictwa Narodow ego  
w Krzemieniewie.

W niedzielę, dn. 16 bm. o godz. 17 (5 po poł.), 
odbędzie się walne zebranie miejsc, koła Str. 
Naród. Referat polityczny wygłosi sekretarz pow.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Związek Weteranów Powstań Nar odo w. R. P. 

na Nowe Miasto 1 okolicę
Zwołuje się na niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 1-e] po 

południu plenarne zebranie na salce Hotelu Centralnego. 
Obecność wszystkich druhów konieczne.

»Za Wolność !* Zarząd.
Hallerczycy!

Nowe Miasto. W niedzielę, 16 bm. o g. 12,30 odbędzie 
się plenarne zebranie w lok. p. Serożyńskiego* Btrdzo ważne 
i pilne sprawy. Zapraszam również Jak najuprzejmiej sym­
patyków, Hallerczyków, ktćrzy Jeszcze nie wstąpili do placów­
ki oraz młodzież nłezorganlzowana* Za Zarząd;

(—) Ławniczak, prezes.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
Grodziczno. Zebranie Kółka Rolniczego w Grodzicznie 

odbędzie się w dniu 16 lipca 1939 r. o godz. 14-ej w zwykłym 
lokalu zebrań.

Po zebrania odbędzie się wycieczka własnymi powózkaml 
do Montowa I Llnówca celem zwiedzenia gospodarstw.

Pros! się zatem o punktualne i liczne przybycie wszy­
stkich członków. Zarząd.

G IEŁD A  W A R S Z A W S K A
Dolar 5.32 3’8 ; frank francuski U.13; frank szwajcarski 120.00 
funt szterling 24.98; marka niemiecka 212.01; gulden gdań­
ski 99.75. __________________________  _______

Papę - Smołę - Lepnik 
Gwoździe

oraz nne a r t y k u ł y  b u d o w l a n e
P O L E C A

T. KO Z ICK I, Brodnica, Hallera 17

K ą G I K  R A D I O W Y
Audycja P o lsk ieg o  Bad!* w W am aw lO t

S ob ota , 15 VII. 6,30 Aud. poranna, 8.15 W najwięk­
szym parku mtajskim - % Łodzi. 12.03 And. poł. 14,45 We­
soła and. dla dzieci - z Katowic. 15.15 Muz. popal, z Wilna. 
16.20 Koncert z Wilna. 16.50 Co się dzieje w gniazdach? — 
pogad. z Poznania. 17,00 Mmzyka taneczna. 18 00 Koncert 
ze Lwowa. 18 30 Koncert z płyt. 19.00 Przez 7 mórz do 
7 wzgórz — wesoła powieść radiowa ze Lwowa. 19.30 Aud. 
dla Polaków za granicą. 20.00 Na Kujawach gra muzyka — 
aud. słowno raut, 20.25 Aud. dla wg!. 21,00 Melodie filmo­
we i taneczne. 23.15 Muzyka tan. z Cafe Paradis,

N iedziela , 16. VII. 7.00 Audycja poranna. 8.15 Koncert 
poranny w wyk. Ork. Mar. Woj. z Gdyni. 9.00 Regionalna 
tranem, z Inowrocławia ! Kruszwicy — rep. 1 nabożeństwo.
10.30 Koncert z płyt 12.08 Poranek muzyczny. 13.15 Muz, 
obiadowa. 14.45 Aud. VII »Pan Tadeusz*. 15.00 And. dla 
wsi. 16.30 Recital fortepian. Małcutyńskiego. 17.00 Śpiewa 
Enrico Caruso (płyty). 17 20 Kto odpowie? 17.35 Podwie­
czorek przy mikrofonie, 19.00 „Najwierniejsza* — słuch. 21 15 
Muzyka tan. z Poznania (w przerwach 8 humoreski Nowic­
kiego).

P on ied z ia łek , 17 VII. 6,30 Audycja poranna* 8 15 
Pogad. dla kupców. 12.03 Aud. połudn, 14 45 Dawid Cooper« 
field — słuch, dla młodz. 15.15 Fragmenty z baletów. 16.20 
Koncert z Krakowa. 17.00 Muzyka taneczna. 18,00 Recital 
śpiewaczy Michałowskiego. 18,25 Koncert solistów ze Lwowa.
19.00 Aud. żołnierska. 19 30 Koncert rozrywk. 20f25 Aud. dla 
wsi, 21.00 Pierwszy koncert Liszta w Paryżu — aud. muz. 
z Poznania, 21.15 „Esha mocy i chwały*. 22,00 Muzyka tan. 
z płyt.

fhreairaai Manila i .  a .  l& sxgielnia
Ppsefiki w V m w «a  1 n.

Pale 804,3 m. 98$ Ke. 16—24 Kw.
Sobota, 15 VII. 13.00 14.C5 Płyty. 13.50 Wiad. z Po­

morze. 17.00 Koncert pułku dzieci bydgoskich. 17.55 Wiad. 
sport z Pomorza. 20.25 „Znacie to, posłuchajcie* — fragm. 
z „Pana Jowialskiego* Fredry.

N iedziela , 16 VII. 6.56 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza*.
7.00 Płyty. 7,15 Budujmy kwaszarnie — pog. 8.15 Koncert 
poranny z Gdyni. 15.00 Tranem, z Tczewa zjazdu śpiew.
19.30 Pleśni francuskie w wyk, Z. MagsalskieJ. 20.05 Uroczy et* 
Obrony Naród, w Gdyni — rep. W. Górnickiego* 23.15 Wiad. 
sport, z Pomorza.

P on ied zia łek , 17 VII. 13 00 14.05 17.00 17.30 Płyty. 
13.50 Wiad. z Pomorza. 17.55 Wiad, sport, z Pomorza, 
20.25 Łączenie pszczół — pog. roln, 22.00 „Ponad śmierć* — 
rapsod, słuch, o miłości Ojczyzny. 22.30 Muzyka włoska w 
wyk. Ter. Ork. Salon,

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w złotych kg za 100

Pozn.fi, 13, 7, — Bydgotzoz, 12. 7. 
Syte 14.50— 14.75 150 0 - 15.25
Pszsfiioa 23 50— 24.00 25 00— 26.00
Jfc*ml*S 17.00— 18,00 18 00— 19.00
O wi.. 18.10- 18.50 18.50— 19.00

Redaktor działa politycznego : Ks. prof. Józef Dembieóski, 
innych działów : Benon Reichel.

W rasie wypadków, spewodowanych silą wyższą* prsesskśi g& 
eaklaisie« strajków lip.* wyAawaietwe ale edpewiads sa iostaressalś 
yfsaa, a aboBeaaifaie nają  prawa śesiafi& i* cif aieieatareiazir^ 
numerów lab odszkodowania*

Bank Ludowy - Nowe M iasto

Udziela pożyczek

oszczędnościowe, płacąc od­
setki zależnie od czasu wypo­
wiedzenia - gwarantuje ich 
zwrotjw umówionym terminie, 
krótkoterminowych na weksle, 
nadające się do redyskonta.

Polecam w wielkim wyborze 
stale na składzie

Różne Jedwabie 1 nici do szycia, haftów Jak': 
Moullny, perłówki, kordonki, bawełniczki „DMC* 

we wszystkich kolorach.
Szydełka, cerówkf, druty, grzybki, nawłóczk!, 

iglelniczkl, szpilki stale na składzie.
Wełny pończosznicze do swetrów, robótek f ce­

rowania we wszystkich kolorach. 
Grzebianie ozdobne do czesanie, do kurzu, poi- 
niki, gumy, taśmy płócienne, borty do powozów, 
koronki klockowe do trumieo9 walencjenkl stale 

na składzie.
Paski męskie, szelki, podwiązki, krawaty, dyplo­

matki, chustki, skarpetki wszelkiego rodzaju. 
Ręczniki frotowe, kąpielowe, płaszcze kąpielowe, 

czapki plażowe różnych deseni. 
Pończochy: gazowe, matowe, jedwabne, modne 

kolory.
Kąpielówki męskie, damskie, różne fasony 1 kolory. 
Opaski higieniczne, halki, staniczki, reformy, 

„AŻUROWE JEDWABNE w wielkim wyborze. 
Koszulki damskie (dzienne I nocne), koszule mę­
skie (dzienne, nocne, sportowe, jedwabne «AŻU­

ROWE* w modne desenie.

B O L E S Ł A W  O L S Z E W S K I,
NOWE MIASTO LUB.

Młockarnię
parow ą

marki „Welnheim Bandenla* 
54 cali w dobrym stanie sprze­
daje

Eryk  Lew alskl,
Nowe Miasto Lub. 

Telefon 73 skrzynka poczt. 20.

Żniwiarkę
„Derlnga* sprzedam 

Orlikowski, Nowe Miasto, 
zakład ślusarski.

Pszczoły
i owce karakułowe sprzeda 
okazyjnie

Dąbrowski, Turza Mała,
p. Płośnica, pow. Działdowo.

Ostrzeżenie.
Niniejszym ostrzega się 

wszystkich zainteresowanych 
przed kupnem względnie prze­
chowaniem żniw p. Konstan­
tego Radziszewskiego ze Skar* 
lina ponieważ żniwa są zagro« 
żonę egzekucją

Julianna Radziszewska, 
Władysław Anger. 

Lipowiec, pow. Lubawa.

Maciora
przybłąkała się

Sołectwo Kuligi.
2 źrebaki

4 miesięczne, kobyła 1 ogier na 
sprzedaż

Majka, Ostrowite,
pow. Lubawa«



K aw y - W eska
Sp. x o. o.

C entra la  w  Gdyni,
poda]« do wladcmośclISsanownych Mieszkańców m iasta  Lubawy I o k o licy

te % do łem  12, 7* 39

p rz e n o s i  oddz ia ł  nasz przy Rynka nr 4 
do nowego lokalu

Polecamy Szanownym Państwa nasze pierwszej jskośd towary, s p e c j a l n i e  
za w sze  św iecą  I znakom itą  kaw ę, h erb a tę  1 kakao, poza tym  arty  
k u ły  k o lon ia ln e  m ączne, cukry I czek o lad y  w najlepszym gatansa

i fo  cenach korzystnych.
Zwracemy przy tym nprzejmie uwagę na nasz system rabatowy

4 c|a ^ra ta fia  w jcna cskach  1
Realizacja rabata w towarze lab pięknej porcelanie«

Własne magazyny 1 własna palarnia kawy* — Własny import

F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a *

Dziś, w nocy o godz, 12,50 zasnął w Bo­
gu, zaopatrzony Sakramentami św,, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy sy­
nek 1 kochany brrtlszek 

*• p.

w 10 wiośnie życia.
O czym donosi w nieutulonym smętka 

pogrążona
s- ■ rodz ina

Nowe Miasto Lab , dnia 14 lipca 1939 r.
Sksporiseja zwłok z domu żałoby do koś 

cioła parafialnego  ̂ Nowym Mieście odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 17 bm. o godz* 9-tej 
rano; następnie pogrzeb.

1 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Obrączki
ślubne

polecam najkorzystniej
K. M Ó W K A ,

zegarmistrz i złotnik 
Lubawa, R ynek  10.

t u p u j e
z ło to  i s re b ro .

I o w y  transport 
angielskich

notiicsós
lajw yźszej Jakości (sztuka 

25 gr) n a d s z e d ł
Stanisław Rost,

N ow e M iasto

PRZYJM U JEM Y
wnioski członków o kredyt za­
liczkowy pod zastaw zboża 

do dnia 2 0  lipca  rb .
B A N K  L U D O W Y  w Nowym Mieście Lub.

ŻNIWIARKI
.Cormicka”

mm

B A T E R I E  
ANO DO W E

„CENTRA”
do radia I do lamp k!e- 
szonkowychf z a w s z e  
świeże

POLECA

J. T r u s z c z y ń s k i
LUBAWA, Rjnek 32

Grabie konne — Części 
zam ienne do wszelkich 
systemów żniw iarek i ko* 

siarek , oryginalne. 
Pługi, brony, bultywatory

t f i i m

ś t r

Najlepsze k o s y  ręanięjurte
WAPNO — CEMENT — SMOŁA — PAPA“  
DŹWIGARY — GWOŹDZIE — OKUCIA 
wszelkie Inn© ARTYKUŁY BUDOWLANE

poleca po wyjątkowo niskich cenach
H. EW ERTO W SK I, Now. Mia.to
n a jsta rszy  sp ecja ln y  handel że laza , m aszyn  roln., 

artyk* budow lanych 1 sp rzę tó w  dom ow ych.
TELEFON 66.

NAWOZY SZTUCZNE
WT3L a zo to w e, fosforow e, p o ta so w e  
M  li * gwarancją zawartości procentowej 
W** ora*
|W apno naw ozow a m ie lona

poleca
„ R O L N I K “  S p ółd zie ln ia ro ln . handl*

Lubawa
tcL 39

N ow e M iasto  
tcl. 49

R ybno  
teł. 2

O ryg ina lna
K O S Y  kute

„M ickiew icz”

Wapno
t  „P iech clń sk le”

Cement
* „W ysoka”
Żelazo

ob ręczo w e i sztab ow e  
S I A T K I  do płotów 

L em iesze  - odk ładn le  
Zęby do k u ltyw atorów  

w idły  - szpad le - szyp y  
poleca po zniżonych cenach

W». W yżlic,
LU B A W A, Rynek 12

skład żelaza materiałów 
budowlanych, sprzętów 
kuchennych, £ porcelany 

fajansu — szkła.

A S Z Y N Y  
R O L N I C Z E

c wszelkich typów i fabrykatów: 
maneże 1 młooarnle, > kosiarki, żniwiarki i grabie

Częśc i zapasow e do m aszyn  
żniwnych.

O k azyjn ie  używane maszyny dostarcza po cenach 
tanich 1 na korzystnych warunkach

„ U N I A ” sp. akc. B R O D N IC A
odlewnia, fabryka maszyn i wariztaty napraw.

Nowe najtłustsze
śledzie

!
(Ulik!) połów czerwcowy 

1939 rok 
p o l e c a

Stanisław Rost,
N ow e M iasto.

wmmmmmmmmmmmwm

Farby
Pokosty
Szablony
Lakiery
Kredę

poleca

NOWA DROGERIA
wł&Śc,

Wacław Truszczyński,
L ubaw a,

Tel* 37 ul* Zamkowa nr 1

Kaw aler
właściciel drogerii, posznkuje 
znajomości pań w celu matry­
monialnym* Posag dla obopól* 
nego dobra pożądany. Panie 
nadające się do interean do 
lat 25, zechcą możliwie wrez 
z fotografią amatorską, którą 
się zwraca ułożyć oferty do 
„PAR” w Toiunin pod 7. 37. 
Pośrednictwo krewnych pożą­
dane*

W ielkopolski S k ład

Popierając przemysł czysto polski 
wzmacniasz potęgę kraju.

Najlepsze piwa krajowe

Podgórskie jasne i Karamel Pomorski
czysto chrześcijańskiego Browsrn Pomorskiego

Józefa  C hronow sk iego , Toruń-P odgórz
oraz niedoścignione w smaku i aromacie:* p i ejlw  s z o r*z ę d n e

L l m o n l a d y  1 W yborow ą w odą S to ło w ą
»Zdrój Kopernik*

dostarcza hurtownie i detalicznie zawsze świeży obciąg

W Ł A D Y S Ł A W  A S T ,
hurt.'piwa i wytw. wód micerslcych. LUBAWA, Grunwaldzka 7.

Sprzedaż maszyn rolniczych
m an eźe, sieczkarni© , m łóckam i©  ró żn eg o  gatunku  

wialni© 1 ro w ery
po bardzo niskich cenach poleca

F i r m a  J. G A R S T K A ,  Brodnica.

- Gosposia
uczciwa, umiejąca dobrseT go» 
owad potrzebna od 1 sierp­

nia 3 i r.
, Łazarewlciowfi^
N ow e M iasto: Lube 

Łąkowska 10.

Gospodyni,
kucharka I służąca do 
wszystkich prac na wieś po­
trzebna od zaraz

P rob ostw o  Jastrzęb ie ,, 
pow. Brodnica.

Pomocnik
piekarski do pieca potrzebny 
>d z&raz

J ó ze f Ż e b r o w sk i  
Lubawa, Rynek 20;

10 chłopa
ia żniwa potrzebuje

M ow lński, L ekarty .

Oryginalne

KOSY
westfalskie
ręcznie 'kute z gwarancją,

Kosy
do m aszyn  żniw nych  
i częśc i zap asow e, 

wszelkich fabrykatów

grabie konne
pół i całoautomatyczńe

Pługi
. d w u sk lb ow e „U N IA *
Żelazo

i dźwigary 
I.a Wapno 

i cement
polec* po cenach przystępnych

skład żelaza

A. Truszczyński,
Lubawa, Telefon 94

Na sezon owoców
polecam

do zapraw  1 so k ó w
specjalny  

cukier kryształ 
rafinowany

J. Truszczyński
LUBAW A, Rynek 32

Uczeń 
rzeźnicki od zaraz potrzebny 

K onst. Sądowskl*  
mistrz rzeźnick! Lidzbark»

Z powoda nadeszłego sezonu 
przypominam, te

moja
OLEJARNIA 
Jest czynna

dla PP. Rolników w poniedział­
ki, piątki i soboty

J. Przykłota,
Targowisko, i

90 mórg z żywym 1 martwym 
inwentarzem sprzedam zaraz 
w P* Brzózią.

Zgłoszenia do »Drwęcy*
Nowe Miasto*.

Dom
mieszkalny z ogrodem eprze~ 
dam zaraz
Jab łoń sk i Jan , Pacoltow o*.

Skład
z pokojem w głównym punkcio 
od zaraz do wydzierżawienia 

Kości nahl, skład tytoniu* 
Lubawa*

Sad
owocowy wydzierżawię. 

Zgłoszenia M arianowo,
p. Nowe Miasto Lub.

4 pokoje
z kuchnią od 1, VIII. 39 do 
wynajęcia
U rbanow ska, N ow e Miasto*

Pies
wilk, ostry, eiujny n* ipriedaż

Flachoeder, Wawro wice.
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę VII. po Świątkach.

E W A N G E L I A ,
napisana u św. Mat. rozdz. VII. w. 15—21. 
Onego czcsu rzekł Jezus uczniom swoim : 

Strzeżcie się pilnie fałszywych proroków, którzy 
do wss przychodzą w odzieniu owczym, a wewnątrz 
są wilcy drapieżni, z owoców ich poznacie je. Izeli 
zbierają z ciernia jagody winne albo z ostu figi ? 
Tak wszelkie drzewo dobre owoce dobre rodzi, 
a złe drzewo, owoce złe rodzi. Nie może drzewo 
dobre owoców złych rodzić ani drzewo złe owo­
ców dobrych redzie. Wszelkie drzewo, które nie 
rodzi owocu dobrego, będzie wycięte i w ogień 
wrzucone. A przeto z owoców ich poznacie je. 
Nie każdy, który mi mówi: Paule! Paule! wnij-
dzie do królestwa niebieskiego, ale, który czyni 
wolę Ojca mego, który jest w nieblesiecb, ten wnij- 
dzle do królestwa niebieskiego.

Na uroczystość Matki Boskiej
Szkaplerznej.

E W A N G E L I A
napisana u św, Łukasza rozds. XI. w. 27—28, 

Onego czasu, gdy mówił Jezus do rzesz, pod­
niósłszy głos pewna niewiasta z rzeszy, rzekła Mo: 
»Błogosławiony Żywot, który Cię nosił i Piersi 
któreś ssał*. A Oa rzekł: »Zaiste, błogosławieni: 
którzy słuchają Słowa Bożego i strzegą Go*.

Święto Matki Boskiej Szkaplerznej.
(16 lipca).

W tym roku na niedzielę siódmą po Zielonych 
Świątkach przypedi święto Maiki Boskiej Szka­
plerznej. Toteż dzisiejsze rozmyślanie niedzielne 
poświęcimy rozważaniu znaczenia tego święta, 
a przede wszystkim szkaplerza.

Słowo szkaplerz pochodzi od „scapulare* czyli 
pewnego rodzaju szaty klasztornej. Szkaplerz jako 
forma nabożeństwa pojawił się po raz pierwszy 
już w XIII wieku. Początek nabożeństwa szkaple- 
rzowego, a przynajmniej silniejszy jego rozwój da­
tuje się od czasu rządów szóstego generała zako­
nu Kftrmel tańskiego, błogosł. Szymona Stocka, 
Anglika z pochodzenie»

Otóż ten świątobliwy zakonnik miał dnia 16 
lipca 1251 roku widzenie, w którym ukazała się 
mu N. Panna Maria, wręczając szkaplerz i obiecu­
jąc wiele łask tym, którzy go pobożnie nosić bę­
dą. Razem z zakonem Karmelitańskim (nazwa za­
konu od góry Karmel) rozpowszechniło się też 
jego bractwo szkapierzowe po całej Europie. Tak 
więc najstarszym i najwięcej rozpowszechnionym 
jest dziś brunatny lub czarny szkaplerz karmeli- 
lański bractwa N. Panny Marii z góry Karmelu. 
Prócz tego są jeszcze szka pierze Trójcy Świętej, 
Matki Boskiej Bolesnej, Niepokalanego Poczęcia 
NMP, Serca Jezusa, św. Józefa i inne.

Osobne święto Matki Boskiej Szkaplerznej usta­
nowił dla zakonu Karmeliteńskiego na dzień 16 
lipca papież Sykstus V w 1587 roku. Później w 
r. 1726 papież Benedykt XIII rozciągnął to święto 
na cały Kościół zachodni. Dzięki popularności

szkaplerza ksrmelitaóskiego święto Matki Bożej 
z góry Karmelu przybrało wnet u ludu nazwę 
święta Matki Boskiej Szkaplerznej i pod tą nazwą 
jest ogólnie znane.

W Polsce rozpowszechniło się to święto rów­
nież dzięki zakonowi Karmelitów, których do Pol­
ski sprowadził po raz alerwszy król Jagiełło w 
r. 1397 i osadził pod Krakowem na Plasku. W 
miejscu tym według legendy miał się znajdować 
niegdyś ogród fiołków, dzięki którym ks. Włady­
sław Herman dostąpił cudownego uzdrowienia za 
przyczyną NP Marii. Z czasem zakon Karmeii* 
teński rozszerzył się na całą Polskę, osiągając 
liczbę 72 klasztorów.

Im ponujący zjazd 100 .000  
p ie lg rzym ó w  na Jasna j Górza,* ś
Kongres IH-go Zakonu św. Franciszka 

z całej Polski.
W niezwykle serdeczny sposób przyjęła § 

Częstochowa 3-dniowy wspaniały kongres Iii-go | 
zakonu im. św. Franciszka z Asyżu.

Kongres odbył się z racji 700 lecia założenia j 
tego zakonu na ziemiach polskich. Ze wszystkich . 
diecezyj polskich przybyło na kongres ponad 
100 000 członków zakonu z 300 księżmi świeckimi 
i 120 zakonnymi z różnych zakonów, przynależ 
nych do Franciszkanów, a więc 00. Bernardynów, 
Reformatów, Kapucynów. Należy dodać, że Polska 
Uczy obecnie zgórą milion tercjarzy.

Uroczystość rozpoczęła się w Sobotę po uro­
czystej Mszy świętej w kaplicy Cudownego Obrazu, 
gdzie przystąpiło do Komunii św. ponad 100.000 
osób. Uroczystą sumę odprawił ks. biskup Ku­
bicki z Sandomierza, kazanie wygłosił gwardian m. 
Łodzi bernardyn, O. Anastazy Pankiewicz. Po na­
bożeństwie prezes rady głównej, prowincjał 00 
Reformatów, O. Anatol Pytlik z Krakowa, dokonał 
otwarcia kongresu, po czym piękne przemówienia 
„O prostocie i radości ducha franciszkańskiego“ 
wygłosił biskup częstochowski, ks. dr Teodor Ku­
bina.

Z kolei przemówił przybyły na kongres czło­
nek III go zakonu, gen. Hiller, który podkreślił, 
że »w dzisiejszej Polsce należy przejąć się ideałami 
franciszkańskimi, a zapanuje spokój i dobro w 
Ojjzyźuie”.

Przewodniczący kongresu, dziekan z Końskich, 
ks. kanonik Sykulski, wzniósł okrzyk na cześć 
gen. Hallera, pochwycony przez zebranych.

Odczytano następnie wiele depesz od dostoj­
ników Kościoła z J. Em. ks. Prymasem Hlondem 
na czele, po czym wysłano depeszę do Ojca świę­
tego, P. Prezydenta RP., Marszałka Śmigłego- 
Rydza, ks. Prymasa Hlonda oraz generałów zako­
nów franciszkańskich w Rzymie. Stutysięczna 
rzesza wzniosła okrzyk na cześć tych dostojników 
oraz armii polskiej.

Z kolei przystąpiono do obrad w sekcjach.
O godz. 19 tej odbyło się wspaniałe nabo­

żeństwo Mariańskie z kazaniem O. Stanisława 
Stocha.

Nastąpił wzruszający akt ofiarowania III-go 
Zakonu Matce Boskiej Częstochowskiej i złożenia 
wpanfałego szczerozłotego wotum w postaci 
olbrzymiego serca z herbem Franciszkanów przez 
gen. Hallera i delegatów.

W ialki®  u ro czys to śc i w  Jazłow cu«
P u łk  u ła n ó w  jaz ło w leck ich  z e  L w ow a 

ś lu b u je  o p ie k ę  n a d  cu d o w n ą  s ta tu tą  M atki 
B oskiej.

Lwów. Stare, niegdyś zasobne miasteczko Ja- 
złowiec, położone na ważnym szlaku „tatarskim”, 
przeżyło ostatnio swój wielki dzień.

Znana pod nazwą „Pani J&złowiecka” i czczona

przez całe Podole cudowna statua Najśw. Marii 
Panny, została uroczyście ukoronowana złotym 
diademem, ufundowanym przez klasztor SS. Nie- 
pokalenek, pułk ułanów jazłowleckich ze Lwowa 
i społeczeństwo ziem kresowych.

Aktu koronacji dokonał po uroczystej mszy św. 
w obecności wojewody tarnopolskiego mgr Malic­
kiego, metropolity lwowskiego ks. arcybiskupa 
Twardowskiego, kilka biskupów, dowódcy pałka 
ułanów jszłowief-kieb, wojska i organizacji ks. 
prymas Hlond. W duszę słuchaczy zapadły głę­
boko słowa ks. Prymasa o tej polskiej ziemi, prze­
pojonej od wieków krwią polską, sławnej zwy­
cięstwami polskich rycerzy nad tatarskimi, turec­
kimi i bolszewickimi zagonami, ziemi, którą Prze­
najświętsza Panna wybrała sobie n^ siedzibę, drjąc 
tym widomy znak, że jej szczególną łaską cieszą 
się obrońcy wiary iskultury na tych kresowych 
stanicach.

Po akcie koronacji płk Godlewski złożył imie­
niem pułku meldunek, że ułani jszłowieccy ślubu­
ją opiekę nad cudowną statuą i klasztorem.

Podczas uroczystej koroacji posągu Najświęt­
szej M^rii Panny ks. prymas Hlond odczytał bre­
ve Stolicy świętej.

5 0 0 -ls c i®  U nii C e rkw i z K o śc io łe m
uroczyście obchodzono na Jasne j Górze#1

Częstochowa. Z okazji 500-leeia zawarcia Unii 
Cerkwi wschodniej z Kościołem katolickim rzym. 
dokonanego dnia 5 lipca 1439 r. w Florencji — 
odbyła się dnia 7 lipca br. wielka uroczystość na 
Jasnej Górze w Częstochowie.

W uroczystości tej wzięła liczny udział mło­
dzież ruskr, a przeważnie żołnierze wyznania grec- 
ko-katoli* kiego z Małopolski z ks. Ilkowem na 
czele. Obecni byli też przedstawiciele władz du­
chownych rz. i gr.- kat. obrządku, władz państwo­
wych, wojskowych i związków społecznych. So­
lenne nabożeństwo odprawił ks. Ilkow, podniosłe 
kazanie do zebranych wygłosił O. Paulin Jędrze­
jewski.

Wzruszającą chwilą było złożenie u stóp Kró­
lowej Korony Polskiej hołdu i czci dla św. 
męczenników Unii z św. Jó?ef-tern oraz Jej zwo­
lenników z Ojcem świętym Eugeniuszem IV
i metropolitą ruskim Izydorem na czele.

Przebieg owej uroczystości wywarł na zebra­
nych podniosłe wrażenie zwłaszcza, gdy przemówił 
również do nich ks. Ilkow, piętnując wysoce nie­
właściwe stanowisko siar duchownych cerkwi 
grecko-kat, w Małopolsce Wsch. w odniesieniu > 
do obchodu owej rocznicy, a nawet do Stolicy 
Apostolskiej.

Odśpiewaniem hymnów papieskiego i narodo­
wego obchód został zakończony. Do władz du­
chownych, państwowych i wojskowych wysłane 
zostały stosowne pisma oraz telegramy. Na ręce 
ks. Ilxowa nadesłano serdeczne telegramy gratu­
lacyjne z kół katolickich rzymskich oraz kato­
lickiego duchowieństwa polskiego, a nawet 

i prawosławnego.

P ro jek t zabudowaniu Góry Oliwnej.
Londyn. Ministerstwo kolonii ogłosiło komu­

nikat, w którym podaje, że Góra Oliwna w Jero­
zolimie ma być zabudowana. — Władze miejskie 
Jerozolimy są bezsilne, gdyż Góra Oliwna jest 
własnością prywatną. Wiadomość ta wywołała w 
Londynie wielkie poruszenie.

W najbliższym czasie ma powstać specjalna 
organizacja, która zajmie się zebraniem odpo­
wiednich funduszów, w celu wykupienia i ochrony 
świętego miejsca przed profanacją.

Buldog (samica) na straiy swych maleństw. Tak radośnie wita miody szympans z ogrodu zoologicznego w Londynie Angielkę, któr® 
podczas częstych odwiedzin zaskarbiła sobie łakociami jego sympatię.



Kiięina Kenta se awjm synkiem Eaw&rdem.

Ustaw a o Krzyżu i Modalu  
Ochotniczym w esz ła  w życia.

. Z dniem 1 bm. weszła w życie ustawa o Krzy­
żu i Medalu Ochotniczym za Wojnę,

Krzyż i Medal Ochotniczy — odznaczenie 
o charakterze wojskowym — nadawane^będzle oso­
bom, które pełniły służbę ochotniczą w wojsku w j 
latach 1918-21, przez co przyczyniły się do ugrun- 1 
wanla niepodległość! Ojczyzny.

Krzyż Ochotniczy za Wojnę składa się 4-ch

Spadek przyrostu naturalnego w Polsce. 
Holandia i Wiochy mają najwyższy przyrost

naturalny.
Według danych etatystycznych, ogłoszonych 

przez Główny Urząd Statystyczny, przyrost natu­
ralny w Polsce wynosił w kwietniu br. 9,2 osób 
pro mSlle (aa 1000 osób), wobec 12,0 w marcu 
! 11,1 w kwietniu ubiegłego roku.

Najwyższy przyrost naturalny w krajach euro­
pejskich notują: Holandia — 10,8, Włochy 10,3, 
Na trzecim miejscu Polska — 9,2, a dalej Litwa 
i Niemcy po 7,2, Węgry — 5,6, Norwegia — 4,9 itd. 
Ubytek przyrostu naturalnego wykazuje^Francja 
— 0,4.

W porównaniu z kwietniem ub. roku wzrost 
przyrostu naturalnego zanotowano we Włoszech 
(plua 0,1), na Węgrzech (oius 0,2), w Niemczech 
(plus 1,2), na Łotwie (alus 0,9), w Holandii (plus 0,6), 
w Anglii (plus 0 ,8 ) .Uoytek w Polsce, Francji i na 
Litwie.

Nasze pożyczki zagraniczne.
W związku z pożyczką angielską dla Polski, 

podajemy poniżej z Małego Rocznika Statystycz­
nego parę danych o dotychczasowych pożyczkach 
polskich, zaciągniętych zagranicą. Oto Ich wykaz 
w prseracho wanta na miliony złotych, licząc po 
kursie urzędowym:

I. Pożyczki emisyjne w milionach złotych :
6 proc. dolarowa z jr. 1920 — 14 i pół^mll. 

dolarów — 77 mil. zł.
7 proc. włoska z 1924 r. — 63 milionów zł.
8 proe. amerykańska — 11 ! pół mil. dolarów 

— 60 mil. zł,
7 proc. etabllizaeyjaa — 21 mil. doi. i 170 tya. 

doi. — 186 mil, zł.
6,5 proc. dolarowa z r. 1930 — 30 mil. doi. — 

163 mil. zł.
Razem emisyjne — 549 mil. zł.

różnych, rozszerzonych na krańcach ramion. Krzyż j złotych U rządów i  jg*. łącznych w milionach 
wvkonanv iest ze stali. Na raminnaeh « ’ stany Zjednoczone 206 mil. doi. -1.090 mil. zł.wykonany jest ze stali. Na ramionach poprzecz 
nycb Krzyża wyryty jest poziomo napis: „Ochot­
nikowi Wojennemu”, na ramionach pionowych — 
data „1918—1921”, w środku zaś skrzyżowania 
ramion znajduje się wizerunek orła z białej emalii.

Medal Ochotniczy za Wojnę ze stali o średnicy 
3,8 cm przedstawia na czołowej stronie w polu 
środkowym wizerunek orła, dookoła którego jest 
umieszczony nepis: „Ochotnikowi Wojennemu”
I data »1918 1921”, na odwrocie żołnierz w hełmie 
z karabinem w otoku z liści dębowych.

Krzyż Ochotnicy za Wojnę może być nadany 
ochotnikom jeżeli, — albo:

1) polegli lub byli ranni na polu bitwy;
2)zostali odznaczeni Krzyżem Virtuti Militari 

lub Krzyżem Walecznych.
3) służyli czynnie 3 miesiące, w tym co naj­

mniej 2 miesiące w oddziałach, walczących 
na froncie lub 6 miesięcy na stanowiskach 
instruktora w szkołach wojskowych broni I 
! w obozach szkolnych.

Medal Ochotniczy za Wojnę może być nadany f 
ochotnikom, którzy nie zostali objęci Krzyżem j 
Ochotniczym za Wojnę, a czas ich służby wynos! 
co najmniej 1 miesiąc.

Krzyż Ochotniczy za Wcjaę nadaje Prezydent 
RP. na wniosek ministra spraw wojskowych, przed­
stawiony przez prezesa Rsdy Ministrów. Medsl 
Ochotniezy za Wojnę nadaje minister spraw woj­
skowych.

Krzyż Ochotniezy za Wojnę zajmuje w kolej­
ności orderów i odznaczeń polskich miejsce po 
Krzyżu Walecznych, a przed Krzyżem Zasługi za 
Dzielność. Medal Ochotniczy za Wojnę zajmuje 
miejsce po Medalu Niepodległości, a przed srebr­
nym Krzyżem Zasługi.

Ochotnicy, odznaczeni Krzyżem lub Medalem 
Ochotniczym za Wojnę, przy równych kwalifika­
cjach fachowych z osobami nieodznaczonymi mają 
pierwszeństwo w otrzymaniu pracy.

Krzyż i Medal Ochotniezy za Wojnę może być 
nadany najpóźniej do dnia 11 listopada 1943 r. na 
podstawie zgłoszeń, złożonych do dnia 1 kwietnia 
1941 roku.

Francja — 416 mil. zł.
Anglia — 119 mil. zł oraz szereg innych dro­

bnych długów.
Za nleodpcwlednie^zachowaiife 
podczas procesji Bożego Ciała.

Starostwo praskie ukarało 3 dniowym bez­
względnym, aresztem Tadeusza Aleka i Ignacego 
Błońskiego za to, że podczas przechodzenia proce­
sji Bożego Ciała stal! na chodnikach z czapkami 
na głowach ! z papierosami na ustach. Na zwró­
coną im uwagę zschowali się arogancko, mówiąc, 
że nia ma przepisu, nakazującego zdejmowania 
czapek przed procesjami.

NiedżwEadaik romański czole wita się rano za swym 
popiłem.

Śmierć dwu misjonarzy polskich.
Na Cejlonie zmarł w wieku 70 lat „patriarcha* 

polskich misjonarzy, śp. brat Józef Andrzejewski, 
rodem z ziemi wielkopolskiej. W 25 roku życia 
wstąpił do Zgrom, O. O. Oblatów. Dnia 17 lutego 
1897 r. złożył wieczyste śluby w Holandii. Po 13 
latach pracy w swej prowincji otrzymał 20 wrześ­
nia 1908 r. obedieneję do Cejlonu, gdzie przeby­
wał przeszło 30 lat. „Sp. Brat Józef, pisze wycbo* 
dsący w J&ffinie „Catholic Guardian“, znany był 
powszechnie ze swego gorącego patriotyzmu. 
Gdy wyjeżdżał na Cejlon, jego ojczyzna była pod 
okupacją niemiecką i jak jego rodacy oczekiwał 
z upragnieniem jej wyzwolenia. Gdy po wielkiej 
wojaie Polska zdobyła swą niepodległość, przeło­
żeni pozwolili mu odwiedzić kraj ojczysty. Nie 
trudno sobie wyobrazić, z jaką radością skorzy­
stał z pozwolenia, by nacieszyć swe oczy widokiem 
rodzinnej ziemi, rządzonej już przez wielki, wolny 

! i niepodległy naród. Po powrocie nadal spełniał 
1 swą skromną pracę dla diecezji, nieznany zewnę- 
I trznemu światu”.

W Kanadzie zmarł zmarł drugi misjonarz - Po­
lak. Ofiarą ukrytego bohaterstwa misyjnego stał 
się na ziemi Indian kanadyjskich br. Józef Sobecki, 
również z Zgrom. OO. Oblatów. Zmarł w wieku 
lat 31 w stacji misyjnej Resolution. W połowie 
lutego O. Leon Mokwa przewiózł go samolotem 
do Smith dla prześwietlenia.

Okazało się, że gruźlica w przyspieszonym 
tempie dokonała swego dzieła. Do gruźlicy doszło 

| jeszcze zapalenie mózgu, które wcześniej położyło 
kres życiu młodego misjonarza niż to lekarze 
przewidywali. (P. D. R. W.)

Krzyż Chrystusowy sprzed 19 wieków
odkryto w  Herkulanum w© Włoszech.
Rzym. Niedawno na ścianie maleńkiego poko­

ju patrycjuasy, pokrytej w r. 79 po Chr. grubą 
warstwą zmieszanego z lawą błota wskutek pa­
miętnego wybuchu Wezuwiusza i rozkopywanego 
% przerwami od r, 1719, odkryty został dość duży 
(60 x 45 cm) nierównorsmienay krzyż łaciński.

Fakt ten, którego doniosłość kulturalna jest 
aż nazbyt oczywista, uważany być może jako naj­
bardziej przekonywujący dowód, że już wtedy za­
równo w Herkulanum, jak prawdopodobnie w po­
bliskiej Pompei i Słabli, mlastsch, które tej sfimej 
wówczas uległy katastrofie, wiara Chrystusowa 
silne już zapuściła korzenie.

Wielkie on zwłaszcza posiada znaczenie w 
dziedzinie studiów archeologii chrześcijańskiej, 
według dotychczasowego świadectwa, której kult 
symbolu Męki Pańskiej rozpocząć się miał jakoby 
znacznie później, do liturgii zaś i ikonografii wpro­
wadzony został ostatecznie dopiero w IV wieku.

Zaznaczyć należy, że obok krzyża znaleziono 
zwęglony oczywiście, cle obecnie całkowicie zrekon- 
struktowany klęcznik.

170 issiMsiiów ludzi IIcsbsj Sowiety.
Według ostatniego spisu ludności w Sowietach 

wynosi 170 467 000. Ludność miejska 32,8 proc. 
Przyrost ludności od r. 1926 wyniósł 15,9 proc.

Skończyło się zebranie profesorów.

GROTA POTĘPIEŃCA.
? O W I E Ś Ć 42

(Ciąg dalszy.)
— Odtąd będzie mógł żyć wygodnie 1 nieza­

leżnie, a zarazem będzie mógł swe zdolności zużyt­
kować, bo damy mu odpowiednie stanowisko.

Stolnik się zaambarasował.
— Przepraszam jejmość — rzekł — już w jej 

sprawie' rozporządziłem. Dałem mu pięćdziesiąt 
dukatów!

— To nie było mym zamiarem, mój mężu. — 
odpowiedziała Btolaikowa — chciałam go inaczej 
wynagrodzić, naprzykład dając ma jaką posiadłość 
lab stosowny urząd. Ale i tak dobrze dukaty mo­
że zatrzymać, a przeze mnie projektowaną nagro­
dę jeszcze można ma dać. Nieprawdą, panowie ? 
— dodała, zwracając się do gości.

Wszyscy naturalnie powtórzyli.
— Jutro sama się tym zajmę — rzekła jeszcze
— Jutro ? • a* — wymówił stolnik przeciągle —- 

d ibrze, ale trzeba go ryehło zawiadomić, gdyż

podstarośeienm kazałem go jutro wywieść, dokąd- 
by żądał.

— Aeh, — zawołała panna Celina z wyrazem 
przestrachu i oburzenia.

— A to dla czego ? — zapytała stolnikowa. 
Bo,., bo.,. — jąkał się stolnik — zaszły oko­

liczności.
Stolnikowa, nie czekając tłumaczenia męża, 

zwróciła się do służącego i rzekła:
— Jutro jak najrychlej aibo dzisiaj jeszcze za­

wiadomisz nieznajomego o tym, coś słyszał; a za­
razem powiedz, aby pozostał aż się z nim roz­
mówię.

Zaledwie te słowa wymówiła, dał się słyszeć 
□a dziedzińca krzyk, hałas psów, znów krzyk, a 
potem wszystko ucichło.

Goście i domownicy zdziwieni pytali jeden

I
 drugiego: cóż to ? Szybko wybiegli panowie na 
dwór, ale deszcz lał rzęsisty, wiatr huczał prze­
raźliwie, a w ciemności dłoni przed oczyma^wi- 
dzieć nie było można.

Cóż było przyczyną hałasu?
* * *

Kiedy podstarości wrócił od stolnika do swe­
go mieszkania, klął cygana w żywe kamienie. 
Nie mógł zrozumieć, że jakiś nieznajomy ma do­

stać pięćdziesiąt dukatów za nic!
— Patrzcie, patrzcie! — mówił do siebie, — 

taki urwisa i pięćdziesiąt dukatów!... Niechże go 
diabli porwą L. I za co tyle pieniędzy ? że konie 
zatrzymał ? Ba! i ja bym to uczynił z pewnością. 
Gdybym nie musiał kwita dostawić, dałbym mu 
zamiast dukatów pięćdziesiąt batów.

Niedługo przyszedł kamerdyner, niosący pięk­
ny ubiór na ramieniu.

— A to dla kogo ? — zapytał podstarości.
— Przecież nie dla waćpana, tylko dla tej 

cygańskiej duszy, — odpowiedział.
— No, widzisz waćpan ! — bąknął podstarości, 

kiwając głową, — prawda, prawda, byłbym zapom­
niał. _ Ależ to wszystko rozumnemu człowiekowi w 
głowie pomieścić się nie może.

Gdy rozmawiali, wszedł do pokoju służący 
Cześnikiewicza.

— A waćpan co niesiesz dla cygana?
— Ja ? Może co najlepszego, — odpowiedział 

przybyły.
Ta przybliżył się do ucha podstarościego 

i chwilę szeptał ma coś po cichu. Podstarościego 
kwaśna i zadąsana mina rozjaśniła się eoraz bar­
dziej, a przy końcu relacji zaśmiał się radośnie.

(Ciąg dalszy nastąpi)


